
Z szacunku dla człowieka i ... jedzenia

Powoli zbliża się czas świąteczny, w którym organizowane są akcje zbiórek darów dla najbardziej
potrzebujących. Stowarzyszenie „Moja wieś – mój dom” z Kaszewic nie czekało jednak na ten
okres, a przystępując do współpracy z koordynatorami Programu Krajów Wspólnoty Europejskiej
PEAD 2013 już dwa razy w tym roku zorganizowało akcję dystrybucji żywności. Ideą jest nie tylko
pomoc najbiedniejszym, ale także zapobieganie marnotrawstwu jedzenia.

- Rozdysponowaliśmy blisko 13, 5 tony żywności wśród osób spełniających kryteria ujęte w ustawie
o  pomocy  społecznej  –  mówi  Ewa  Siewiera,  prezes  stowarzyszenia.  -  Wśród  produktów
żywnościowych znajdowały się takie artykuły jak np. mleko, olej, ser, herbatniki, makaron, ryż i
kasza,  cukier,  dżemy,  puszki  mięsne.  Wszystkie  zakwalifikowane osoby odebrały  przyznaną im
pomoc. W tym roku było ich około 500.

 

Żywność w ramach programu PEAD jest przeznaczona wyłącznie dla osób najuboższych, czyli takich,
które zgodnie z ustawą o pomocy społecznej, spełniają szczególne warunki w takich kryteriach i
sytuacjach  jak  trudna  sytuacja  rodzinna,  bezrobocie;  niepełnosprawność,  długotrwała  i  ciężka
choroba, przemoc w rodzinie, bezradność w sprawach opiekuńczo-wychowawczych i prowadzenia
gospodarstwa domowego, trudności w przystosowaniu do życia po zwolnieniu z zakładu karnego,
alkoholizm  lub  narkomania,  zdarzenia  losowe  i  sytuacje  kryzysowe.  Kryteria  dochodowe
uprawniające do udzielenia pomocy wynoszą 150 % odpowiedniej kwoty kryterium dochodowego, tj.
813 zł – dla osoby samotnie gospodarującej, 684 zł – dla osoby w rodzinie.

 

 

By sprawnie przeprowadzić przedsięwzięcie, zaprzyjaźniona ze stowarzyszeniem Ochotnicza Straż
Pożarna z Osiny Kluckiej po raz kolejny udostępniła pomieszczenia w swojej remizie. Wśród osób,
które odebrały bezpłatną żywność, znaleźli się mieszkańcy nie tylko z gminy Kluki, ale także z
Bełchatowa.


